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Telegraficzne wiadomości.
P a r . yz > d. 15. Maja.  —  Dzis i a j sze pos i edzen i e  ciała p r a w o d a ­

w cze go  by ło  całk i em p o św ię c o n e  p r a w o  o pens i ach  cyw i lnych ,  nad  któ 
rem n i e p r zys z ł o  j es zcze  do  g ło sowan ia .  M o n l a l e m b e r t  mów i ł  s t a no w cz o  
p r z ec i w  p ro j ek towi .  W  koinisyi  r os t rzą sa j ą r e j  p ro j ek t  do  p r a w a  wzg l ę ­
dem  p r z y w r ó c e n i a  k a r y  śmierci  za zb ro d n i e  po l i tyczne ,  p r z ec i wn ic y  p ro  
j ek tu  wiel i  w iększość  g łosów.  W c z o r a  i dziś  o d b y w a ł y  się a r e sz towan ia  
p o d o b n o  leg i tymis tów.

M a r s y  l i a  w p on i ed z i a ł e k  16. Ma ja ,  w iec zo rem .  -  P r z yb i ł  tu sta 
tek p a r o w y  S c a m a n d e r .  k t ó r y  opuśc i ł  K o n s t a n t y n o p o l  na  dn iu  5. Maja.  
W i a d o m o ś c i  k tó r e  p r z y w i ó z ł ,  p o tw ie r dza j ą  w ia do mo ść  o d e b r a n ą  na 
I riosl,  ze  ksiąze M e n z y k o w  p o d a ł  u l t imatum,  żąda j ące  p r o t e k to r a tu  i p e ­

w n y c h  p r z y z w o l e ń  p r z y  miej scach św ię tych .  P r z y b i ł y  do  t ulaj szego 
p o r t u j e s z c z e  s ta tek p a r o w y  C h a p t u ł .  k tó r y  opuśc i ł  K o n s t a n t y n o p o l  na 
d n iu  7. Ma ja  i s t a tek p a r o w y  C a r a d o c ,  k tó r y  na dn i u  8. Maja  w y p ł y n ą ł  
Z K o n s t a n t y n o p o l a .  O b a  statki  p r z y w i o z ł y  dla r z ą d ów  f r anc uz k i e go  
i ang ie l sk i ego n a d z w y c z a jn e  d e p e s z e , ’ k tó ry ch  t reść  do t ąd  n i ewiadoma .

L o n d y n ,  d. 17. Maja.  — O t r z y m a n e  w iadomośc i  z K a lku ty  z I ł  
Kwie tn i a  op i e w a ją ,  że  30,00(1 p o w s t a ń c ó w  zag raża ło  N an k i no w i  i og ło ­
si ło  z s a d ze m e  z t r o nu  dy nas ty i  cesarskie’).

B e r l i n ,  d. 18. Maja.  —  Naj.  Pa n  r a czy ł  udz ie l ić  na d in s p ek to ro w i
O m a m i  w  l o r g e l o n  o r d e r  o r l a  c z e r w o n e g o  4ej  k lncv. t udz i eż  zamia-  

n o w a ć  s ędz iów  p o w i a t o w y c h  C la se n  i Haase  w  U eck e i  i nunde  i Sc hen ke  
w  S t a ro g ro dz i e  w Po meran i i  r adz cam i  p r z y  s ądach  p o w ia to w y c h .

d ' ^ a ł a - —  K r ó l o w a  G r e c y i  p r z y b y ł a  tu  z W i e d n i a .
—  Mini s t e r  sp r a w  w e w n ę t r z n y c h  w y d a l  na dn iu  26go  K wie tn i a  r o z ­

p o r ząd zen i e  p r zec iw  M o rm o no m .  W y s ł a ń c y  ich mają by ć  we d łu g  oko l i ­
c znośc i  w y p r o w a d z e n i  zag ran i cę  a lbo  poc i ągan i  d o  odp ow iedz i a lno śc i .

Sz lą ska  gaze t a  p is ze  o M o r m o n a c h ,  że od  n ie j ak iego  cza su  poj awi l i  
się oni  w  P ru sa ch  z A me ry k i  i r oz s i ewa ją  sw o je  nauk i  i p isma p o m i ę d z y  
l udem.  . le zwa za j ąc  j uż  na z g u b n e  za sad y  tej s ek t y  s po ł ec zn e  i r odz inne ,  
p o c z y t a ć  icb na l eży  za n i e b e z p i e c z n y c h  i dla p o k o j u  wielu  rodz in  n a ­
s zy c h ,  bo  j e  na p rz ó d  u w o d z ą  swojerni  z a sadami  i w y o b r a ż e n i a m i ,  a p o ­
lem nama wia j ą  do  w y c h o d z t w a  d o  A m e r y k i ,  gdz ie  chcą  za łoż yć  p ańs tw o  
swo ich  marzeń .

D u c h w i e ń s tw o  w k ra ju  H o h e n z o l l e rn  p r zy ł ącza  się w  adre s i e  n a ­
p i s anym d o  a r c y b i s k u p a ,  do  pro t e s t acy i  b i s k up ów  p r o w in c y i  kości elnej  
w y żs ze g o  Renu .  * ’

—  D e p u t o w a n y  N ó ld e c h e n ,  d y r e k t o r  s ądu  p o w i a t o w e g o ,  ma b y ć  
m i a n o w a n y m  d y r e k t o r e m  ko ns ys lo r za  w  Mag de bu r gu .

B e r l i n ,  7. Maja.  —- (K or .  Cs . )  P r o j e k t  do  p r a w a  og ran i cza j ącego ,  
czyl i  racze j  r egu l u j ą ceg o  pod z i e lność  g r un tó w  wie j sk i ch  p r z y j ę ty m  był  
na  wcz o ra j s zem  pos i edzen iu  i zby d rug ie j  z w iększą  niż o c z e k i w a n o  w ię k ­
szością.  I zba  p rzesz ł a  na s t ępni e  d o  o b r a d  nad  p ro j e k t e m do  p r a w a  z m i e ­
n ia j ącego  n i ek tó r e  p r ze p i sy  o r d y n a c y i  h y p o t e c z n e j ,  da tuj ące j  j e s zcze  
z r. 1783 z dnia  20. G ru d n i a .  P r o j e k t  p r z y j ę ty m  zost ał  bez  opo zy c y i ,  
po cz em  izba s ł uchał a  sp r a w o z d a n i a  komissy i  z b u dż e tu  m i n i s t e r s tw a ’o- 
swieceni a.  O b r a d y  p r z e dm io tu  tego  do ty c z ą c e ,  p r z e r w a n e  go dz iną  ob i a -

ł r " at /V >'7 Pos ' 0(fz eniu  w i ecz o rn e ,n  aż d o  pó łno cy ,  i dzisiaj  toczą  
się dalej .  Każ da  część  tego b u dż e t u  zn a j d u j e  mniej  wię’cej u p o r n ą  opo -  
z y c y ą  w  izb i e ,  m ianowic i e  ze s t r o ny  p os łó w  ka tol icki ch ,  k tó r z y  w  p r z e ­
zn acz en i u  w większej  mierze fun du sz ów  pu b l i c zn y ch  na za spo ko j en i e  po  
t r z e b  kośc io ł a  i s zkó ł  ew ange l i ck i ch ,  uw aża j ą  n i e s p ra wi ed l iw ość  w y r z ą ­
d z o n ą  kośc io łowi  i s z ko ło m kato l ickim.  Z t ego w zg l ę d u  żaden  z m in i ­
s t r ów  nie ma tyle t r u dn ośc i  do  zwa lc zan i a ,  co  minis ter  oświeceni a .  P o ­
s łowie  ka to l ic cy  mi anowic i e  b rac i a  R e i c h e n sp e rg e ro w ie ,  od zna cza j ą  się 
ok  i , .c ®.WleIM  1 b a r d z o  s z cz egó ło wą  zna jomośc i ą  sp r aw  i s t o su n kó w  

Du kosc io fow ,  o r az  w y c h o w a n i a  pub l i c znego .  W s z a k ż e  w n io sek  pos ł a  
ohck iego  pau  O t t o ,  ż ą da j ą c y  a b y  fundusz  50 ,000 tał . ,  k t ó r e go  się mi- 

eo  o s 'T,ec? n , a d°n i ag a  na z a s pok o j en i e  p o t r z e b  kościoła  ewangei i ck ie -  
mińł ro.w.nej  .m ' e r ze  u ży ty  na p o t r z e b y  kośc io ł a  ka tol icki ego,  nie
najw aT  — C1 W  IZ , P bra(Iy  nad  tą p o z y c y ą  b u d ż e tu  b y ł y  do t ąd
o b r ad  Ii’l e , -Ze' s zczeg o ły  n ie  m o g ę  się w d a w a ć .  O  da l s zym ciągu 
u o r a o  don io sę  następnie .  °

t y ł k o w i  p iT VSZa,’ ^ j '2na P ° ' Tje dz ieć ,  że  nie  o b r a d u j e ,  l ecz  r eges t ru j e
l ek  b e d ? ”  Jr, , lad" h0dZi}- e Z U b ^  d r u ? ie'j- L ec z  w p r z y s z ł y  pon i edz i a-  

* nęaz i e  miała zn o w  ważn ie j szą  se s syą ,  w  k tór e j  o b r a d o w a ć  będz i e  nad

p ro j e k t e m  do  p r a w a  o d n o s z ą c e g o  się do  o p o d a t k o w a n i a  d róg  że l aznych .  
D o w i a d u j ę  się,  ze w s p r a w o z d a n i u  komis sy i  p r z y j ę to  wn iosek  o d r z u c a  
jący za sadę  p oda tku  p ro g r e s y jn eg o .  G d y b y  izba wn iosek  ten p r zy j ę ł a ,  
r z ecz on y  p ro j e k t  do p r a w a  m u s i a l b y i i a  n o w o  wróc i ć  d o  d rug im  i i b y  i 
p r zed  świę t ami  za l e dw o  móg ł by  b y ć  uc h w a lo n y .  I z b a  p i e r ws za  w y rz ą  
d z d a b y  p r z ez to  wie lką  p sot ę  r z ąd o w i ,  k t ó ry  p r a w o  to chce  j„k narnr e -  
dzej  w p r o w a d z i ć  w w yk on an i e .  Mia ł em już  n ie r az  spo s ob no ść  n a d m i e ­
nić,  ze  s cho dzą ca  z p o l i t yczne j  s ceny  izba p i e rws za  ok az u j e  wie le  s k ł o n ­
ności w chwi l ach  sk o n u  u d o w o d n i ć ,  że  m e  e g z ys t ow a ł a  bez  zna czen i a .

i ogioski  o zmian ie  mini s te rs twa  zw ró c i ł y  się t e r az  w p r z e c i w n ą  s t r o ­
nę. L>lema j uz  mow y  o us t ąp ien iu  p. Man teu f f l a ,  lecz o chęci  u sun ięc i a  
się z po w o d u  mes t a j ący ch  a t a kó w  w sejmie i za  s e jmem pp.  W e s t p h a l e -  
na ,  n a  t unera  i i nnych .  Nic w iem d o t ąd  n i ema p e w n e g o ,  ani n aw e t  p r a ­
w d o p o d o b n e g o :  w sza kz e  w o b e cn e j  chwi l i  u w aż ać  t r z eb a  d r ugą  a l t e r n a ­
t ywę za mozebn ie js zą .  W i d a ć  to  z t o n u  b a r d z o  s p u s zc z on eg o  N o w o  
I r u s k i e j  G a z e t y ,  k tó r a  w b r a k u  i n n y c h  ś r o d k ó w  do w c i pa m i  w Z u -  
o r ea nu  *R u n A e i  S °  us i łuj e  N um er ,  k tó r y  zawie r a ł  m ies i ęczne  t ego
HoUwepa  • a “  .Zab ra , ‘-V b -vł  Pr zez  F r a k c j a  Re .hma nna -
H oliw ega , maj ąca  swó j  o rgan  w W  o c  h e n  b l a t  t ,  zda j e  się t er az  p r z y ­
chodz i e  do  znacz en i a ,  zna jdu j ąc ,  j ak  opin i a tw i e r dz i ,  p o d p o r ę  w  księciu 
p ru s k im  k t ó r y  s t o su n k o m  nad r ens k im  miał  sp o s o b n o ść  zb hsk a  się p r z y ­
pa t r zyć .  N a d r e n c z y c y  spodz i ewa ją  się,  że  w ez mą  gó rę  n ad  P o m o r c z y k a -  

i dęnburczy,kann.  D o  N a d r e ń c z y k ó w  p o l i c z y ć  t r z eb a  i f i a kc y ą  
katol i cką,  k tó r a  z swe j  s t r o n y  chce  także  w ys ł ać  d e p u t a c y ą  d o  księcia 
p ru sk i ego  , ak  to n i e d a w n o  t em u  uczyni l i  P o m o r c z y c y .  J e s t  mn ieman ie  
zc p o  zamkn ięc iu  s e jm u ,  jeżel i  m e  w  mini s t e r s tw ie ,  to  w w y ż s z y c h  sfe­
rach a dm in i s t r a c j i  nastąpi  c zę ś c i owa  zmiana  o só b ,  z a p e w n e  n ie  w  myśl i  
s t r onn i c t wa  k r zy żo w eg o .  Z minis feryutn wys t ąp i ć  ma minis ter  s p r a w i e ­
dl iwości  p. S im ons ,  . ob j ąć  mie j sce  p r e z y d e n t a  s ądu  ape l l a c y jn ego  w K o ­
lonu.  Pan  h imo ns  o d d a w n a  sob i e  tej z m i a n y  ż y c z y ł  i w y s t ą p i en i e  jego 
me  ma  żadne ,  s t ycznośc i  z świeże, , , ,  pog ł o s kam i  o zmiani e  c a ł ego  gabine fu .

iest t ^ raz  s i lnie C ’i '  ^  ~  (7 r a ",lca ku L i l w ie  • K ró l e s tw u  Po l sk i emu
ni vc •! rs l w n i  C zcz oną  P ™  straże  ros syj ski e  konne .  M im o  to p r ze -  
m y c a r s tw o  me us t a je  i w c ą z  o d b y w a j ą  się „ t a r czk i  nadg ran i czne .  W  p r z e ­
s z łym miesi ącu za l edwie  u k o ń c z y ł  się p roc e s  p r z e d  s ąd em  p rzy s i ęg ły ch  
w M em lu  p r zec iw  ba ndz i e  p r z em y tn i c ze j ,  k t ó r a  na z iemi  zos t aj ącej  p od  
p an o w a n ie m  r o s s y j s k i e m  zabi ł a  w y żs ze g o  u r z ęd n i ka  ce lnego  ros sy j -  
ski ego , z k to r e , c z ł o n k ó w  ska zano  na k i l ko le tn i e  więz ien ie  w domach  
ka r ny ch  a , „ z  w no cy  z 10. na 11. Kwie tn ia  p r z y s z ł o  d o  b i t w y  „a  g r a ­
nicą za G a r s d e n  p o m i ę d z y  p r ze m y tn ik am i  a ce lnikami .  Sze snaśc i e  p r z e ­
m y t n ik ó w  „a  k o m a c h ,  p r z y  p o m o c y  żm udz k i ch  c h ł o p ó w  s t o cz y ło  b i twę  
z żo łn i e r zami  nad g r an i c zn y mi ,  w  k tó re j  d w ó c h  ż o ł n i e r zy  r o s y j s k i c h  
i 6  ko m  po leg ło ;  p ru sk im  zas p r z em y t n i ko m  z a b r a n o  8  k on i ,  s c h w y ta n o

f h l o P ° ' T 1 Y ral | )o n o  p r z e m y tn i k ó w  śmie r t e l n i e ,  k tó r z y  umar l i  w’ laza­
rec i e w  Memlu.

Hossya.
G a z e t a  P r u s k a  pod a j e  dos ł own ie  w y r o k  s ądu  w o je n ne go  p o d  

p r e z y d e n c y ą  księcia namies tnika  k ró l e s twa  po l sk i ego  na j e n e r a ł ó w  sk ł a ­
da j ących  komi te t  i nwal idów.  W y r o k  ten mniej  więce’j z g o d n y  jes t  z p o ­
d a n y m  wcześnie j  i w sk róć  m e j  t reści  p r zez  dzienniki  hamb ur e sk i e .  N a j ­
w iększa wina  c i ęży  „a  j ene r a l e  ad ju t anc i e  U sz ak ow ,  k t ó r y  p r z e d e w s z y -  
s tkiem winien b y ł  przeg lądać  r ach un k i  f undu sz u  i nwa l idów,  a k t ó r y  ze  
s zczególnego  zaufan ia  dla t a j nego  r ad zcy  P o l i t o w sk i eg o  r achunk i  sob i e  
p r z e d k ł a d a n e  bez  p r ze j r zen i a  po tw ie rdza ł .  C e s a r z  znal az ł  go ten,  win-  
n ie j s zym jeszcze ze P o l i t ow sk i eg o  bez  ż ad n yc h  p o w o d ó w  p rz ed s t aw ia ł  
j - z cze  do  nagród .  W y r o k  za t em p rze c i w  n iemu w y d a n y  p o tw ie r d z o n y  
zos t a ł  w całej  mocy ,  w s k u t k u  k tó r ego  j eue r a ł  t en zos t a ł  u sun i ę ty  ze  s ł u ­
żby  , „ a  6  mies i ęcy tw ie r d z y  skazany .  Admi ra ł  K o łz a k ó w  p o z b a w i o n y  
zost a j e  s t opn ia  jen _adjul anta ,  a czas  ods i edz i any  p o d  ś l edz twem p o c z y -  
any „ iu za karę.  O b a j  zaś  po w yżs i  j e ne r a ło w ie  mają tk i em sw o im  i m ie ­

niem mają p ok ryć  n i e d o b ó r  mi l i ona rubl i  s r eb r em.  J e n .  M an d e r s t e r u  
po l i c zony m zostaje  za ka rę  ods i edz i an y  j uż  a r e sz t ,  p od ob n i e ż  jen.  A r b u ­
zów.  J e ne r a ło w ie  G r a b b e  i Sa s  o t r zy m a ją  s u r o w ą  naganę.

Francya.
P a r y ż ,  13. Maja.  — M o n i t o r  donos i  dz i ś ,  że  w cz o r a j  do ręc zy ł  

c e sa r zow,  pose ł  S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  p. R iyas  p ismo  swe go  r ządu  
o d w o łu j ą c e  go z p o sa dy .  ’

R z ą d  o św ia d cz y ł  po  razy  k i lka,  że  p lan  od kup i en i a  po sad  no ta rya -  
Pr zez  pa ńs t wo  uie p r z y j d z i e  d o  sk u t ku .  Mi mo  to w  p ros pek c i e
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w ydanym  na dziennik N a t i o n a l  C o u r i e r  pow iedziano w ręcz ,  źe w  r o ­
bocie jest p ro jek t podobny, k tó ry  zmieni całą o rgan izac ją  urzędów  no- 
taryackich. VVedlug lego pro jek tu  pob iera liby  no ta ryusze  stale pensye. 
Rząd za tę wiadomość rozkazał p rzedsiębiorcom  owego dziennika w y to ­
czyć sprawę.

—  Cesarz dziś oglądał ro b o ty  w lasku bulońskim.
— W e d łu g  now ego  p ro jek u  do  praw a o zdradzie s tan u ,  każda p u ­

bliczna obraza członka rodz iny  cesarskiej ma być karana więzieniem od 
jednego miesiąca do trzech iat i karą pieniężną od 100 do 5000 fr

D e b a t y  pow tórn ie  dziś zamieściły a r tyku ł przeciw  zupełnej zmia­
nie galerowej k a ry  na deportacyą .

Jak dalece uśp ione są um ysły  w e F ra n c y i ,  pokazu je  p rzypadek  przy 
wyborach w  departam encie  Gard. Miano tam w ybierać  trzech cz łon­
ków do rady  jenera lne j ,  w miejsce trzech legitymistów, k tó rzy  nie chcieli 
złożyć przysięgi przepisane'j. T ym czasem  w y b ó r  jeden  tylko przyszedł 
do  s kut ku ,  dwa  inne upadły  z p o w o d u  b raku  głosujących.

—  T o u i o n n a i s  donosi ,  i e  dw a okrę ty  parow e pop łynę ły  do  Givi- 
ta V ecch ii ,  gdzie dwa pułki p iechoty  zab iorą  na swe pok łady  i odwiozą 
do  F ra n c y i ,  a w ich miejsce dw a inne pułki nastąpią.

—  W e d łu g  P a t r i e  stała flota francuska pod Sałaminą na dniu 7. 
Maja. Angielski pose ł w  A tenach W y s e  b y ł  dniem w przód  z wizytą 
na okręcie  admiralskim i serdecznie by ł tam witanym.

— C e sa rz o w a  wciąż jest c ierp iąca, bo  n igdy n iepokazuje się p u ­
blicznie, ani naw et w  tuileryjskim og rodz ie ,  po  k tórym  często te raz  w i­
dać Ludw ika  Napoleona przechadzającego  się. Z tego w noszą ,  że jest 
cierpiącą.

—  W e d ł u g  w iadom ości z H aw ru  daw ue w arow nie  miasta będą znie­
s ione ,  a n o w e  za łożone  w  trzech punk tach ,  które murem niebędą  po łą­
czone. J e d n a  z tych w arow ni zna jdow ać się będzie  na  w zgórzu Ingon- 
ville , d ruga na w yżynach  w T ournev il le ,  a trzecia na placu de Prow ence.  
D aw n y ch  fortyfikacyi nie zniosą dopóty ,  dopóki now e niezostaną wznie­
s ione ,  poniew aż niechcą miasta pozostaw ić tymczasem bez  ob rony .

— C esarz  ma b y ć  b a rd z o  sm utny  i n iewierzyć już gwiaździe swojej.  
Angielskie dzienniki tw ierdzą nawet, że jest cierpiącym na ciele. T o  pewna, 
źe sp o só b ,  w jaki rząd angielski od rzuc i ł  współdziałanie Francyi w kwe- 
styi w schodn ie j ,  b y ł  do tk liw ym  dla N a p o le o n a ,  acz ze szkodą samej 
Anglii. O  polityce w schodniej nic nie słychać. W  L ondyn ie  biorą się 
w tej spraw ie  słabo, w strzym ują  się i wahają. Za p rzyk ład  tej ospałości 
w  tak ważnej kwestyi świata p rzy tacza ją ,  że naw e t  nie u trzym uje  rząd 
angielski sta tku parow ego  w Marsylii do przesyłania rozkazów  i depesz. 
C o  czternaście ty lko  dni p rz y b y w a  tam statek p arow y  angielski i zabiera 
z sobą depesze.

— N ow e pismo W ik to r a  Hugo: biesiada B elsazara ,  upowszechniło  
się te raz  po F rancy i.  J e s t  to dogryza jąca  sa ty ra  na cesarza F rancuzów .

— Komisya ciała praw odaw czego  w ysadzona  celem roztrząsania p ro ­
jektu  w ynagrodzen ia  w d o w y  po marszałku Ne j u ,  ośw iadczyła  się  p rze ­
ciw pro jek towi.  Na czele koinisyi stoi jenera ł  P arch a p p e .  Ciekawość 
czyli ciało praw odaw cze  p rzy jm ie  wniosek sw oje j koinisyi o odrzucenie  
pro jek tu .

— Hr. C ham bord  wniósł o pozw olen ie  zaciągnięcia pożyczki 800,000 
fr. na sw oje d o b ra ,  pon iew aż  dosz ły  go wieści,  ze cesarz odgrażając le- 
gitymistom, miał pow iedzieć ,  że z dobram i hr. C ham bord  postąpi sobie, 
jak z orleańskiemi. C esarz  pozw oli ł  zaciągnąć, ów dług lir. Cham bord.

Attfflia.
L o n d y n ,  d. 11. Maja. —  T i m e s  w y p ro w a d za  z na jnow szych  w ia­

domości konstan tynopoli tańsk ich  w niosek ,  że książę M e nżykow  T u rc y ą  
z miną więcej ug rze rzn ioną  opuści,  aniżeli się p rzy  jego p rzy jeździe  
spodziew ano, w  każdym  razie spe łn ił  on  misyą sw o ję ,  chociaż ta do 
w y p a d k ó w ,  jakich się pow szechnie lękano, n iedoprowadziła . A w  grnn- 
cie rzeczy jest książę jedyn ie  naśladowcą M. de Nointela, posła L udw ika 
XIV,, k ióry  już  a. 1672. w o bec  możniejszej wówczas p o r ty  rolę dykta  
tora  odgrywał.

Doniesienia wszelkie  z angielskich miast fab rycznych  zgadzają się 
w tern, że nadszed ł  czas, gdzie niefyle na p racy  jak raczej na rękach do 
p racy  zb y w a ,  i że ,  mimo nadzw ycza jnych  sił m a c h in o w y c h , które r o ­
botn ikow i śmiercią g łodow ą zagrażały, skutki w ychodz tw a teraz już 
do tk liw ie  czuć się dają. — Z w ykazu  parlam entow ego w tych dniach 
og łoszonego  okazuje się, że cło  od książek w ciągu całego roku 1852. 
rządowi ty lko 7525. funt.  szter. przyniosło .

K up iec  jeden w Bristolu, k tóry  afrykańskiemi płodami krajowemi 
handel zn a cz n y  prow adzi ,  nazwiskiem J o h n  W o o d  w pad ł na pomysł 
szczególniejszy, aby  prezesowi ministrów króla w D ahom ey  podarunek 
kosz tow ny posłać ,  celem spow odow ania  go do porzucenia  handlu n ie­
wolnikami a natom iast popierania więcej handlu  godzi wego olejem palmo­
wym z Anglią. P o d a ru n ek  ten dla swej oryginalności jakoteż  dla mi­
strzostwa w w yk o n an iu  swojem zarówno na uwagę zasługuje. Stanowi 
go łaźnia, w której w oda  z góry  spada,  i jest ona bogato  w figury  em- 
ble ina tyczne  p rz y s t ro jo n a ,  cała s reb rna ,  waży 1330 un ry i  i kosztuje 
p rze sz ło  1000 funt. szter. D o tychczas  angielskie okrę ty  na morzu k r ą ­
żące króla Dohamey wielce w gorączkę wprawiały, a teraz Jo h n  W o o d  
chce ministra za pomocą ku racy i zimną wodą do zniesienia handlu n i e ­
wolnikami skłonić.

Je n e ra ł  I lu rb ide  p rzy b y ł  dnia 23. z. m. do W a sh in g to n u ,  p rzyw ożąc 
układ w e względzie T eh u a n tep e c ,  jaki sędzia Coukling n iedaw no z w ła ­
dzami meksykańskiem i zawarł. P o s tan o w io n o  w nim,  że wszystkie 
osoby przy przedsięwzięciu  tem umieszczone, i własność wszelka do za - 
kresu  jego należąca pod  opieką rządów ma zos taw ać, tak iż przedmioty 
podróżnych  tamże p rzechodzące  i w szystko co z tem w styczności z o ­
sta je ,  każdego czasu ma być  wołnern a majątek bezpiecznym . Drogi 
kom unikacyjne tworzą o b sz ar  ziemi neutralny, i zostają p rzez  czas t rw a­
nia kon trak tu  (5(1 lat) pod gw arancyą  państw obydw óch . Paszportów  
i legityinacyi podobnych  przedk ładać  podróżni uiesą obowiązani.  W  p rz y ­
padku sporu  jakiegokolwiek s tarać się należy o pośrednictwo jednego  
z rządów  w  przy jaźn i żyjących. ( T u  mamy now ą klauzulę poko ju ,

o której p rzy jęcie  angielscy przyjacie le  p oko ju  do lo rda  C larendon  pe-  
ty ry ą  podali). Jeże li  kwestya sporna w ciągu roku jednego za ła tw ioną 
n iebędz ie ,  w tedy Stanom Z jednoczonym  wolno będzie ,  swoję gw aran ­
cyą neutralności za skończoną ogłosić. — V\ czoraj i dzisiaj Zajmowano 
się znów procesem Salom ona. Alderman S alom ons ,  jak w iadom o, b y ł  
z pow odu  nieprawnego udziału w głosowaniu w izbie niższej p rzez  sąd 
izby  skarbow ej na karę pieniężną skazany. Przeciw  w yrokow i temu z a ­
łoży ł ape lacyą ,  i wystąpił wczora j na zasadzie b łędu  popełn ionego  co do 
formalności (action in  error) jako oskarżycie l przeciw sw ojem u daw nie j­
szemu oskarżycielowi Millerowi. Lord  Campbell i zasiadający z nim s ę ­
dziowie jednak wyrok  poprzedn i potwierdzili.  F. Kelly, obrońca aider, 
mana, p rzy to c zy ł  argument szczególniejszy na korzyść klienta swego 
poruszy ł bow iem  w-ąlpljwość, czy  akt dotyczący  przysięgi w parlam en­
cie w ogólności mieć może jeszcze znaczenie jakie, gdyż w nim jest mowa 
jedyn ie  o wierności poddanego dla króla Je rzego ,  a w ięc ,  biorąc ściśle, 
formula owa przysięgi z śmiercią Je rz eg o  IV. więcej zastosowaną być 
nieuioże. P ar lam en t powinienby poprzednio  bil uchwalić, przez k tó ry b y  
nazwisko królow ej W ik to ry i  w miejsce nazwiska Je rz eg o  podstaw iono ,  
jeżeli to nienastąpi, powinien każdy właśnie przysięgę taką sk ładać ,  jaka 
go najwięcej wiąże. Sędzia przewodniczący uznał zarzut,  że nie zawsze 
jest za rów no ,  którego m onarchy  nazwisko w formule przysięgi stoi, i że 
n. p. w F rancy i z pew nością niejest rzeczą obo ję tną ,  czy się Ludw ikow i 
N apoleonow i albo Ludw ikow i Filipowi przysięgę wierności składa. Na 
posiedzeniu izby wyższej dnia lOgo Maja wnosi lord  Grey,  ab y  podać 
adres do k ró lo w y  z p ro źb ą ,  ażeby  p rzeszłorocznych  reguł transportacyi 
nieznosić, dopóki parlam ent niebędzie zapoznany  z systemem karnym  
mającym być  w miejscu transportacy i podstaw ionym , i niebędzie miał 
sposobności do  jego roztrząśnienia. — L ord  A berdeen  czyni uw agę ,  że 
pytanie rzeczy wistem jest,  czy  t ranspor tow anie  do Van Diemens L and  
ma ustać lub nie, a przedewszystkiem  przypom nieć  sobie należy, ze lord  
G re y  sam w jednej z depeszy  swoich kolonistom przyobiecał,  że ich już 
nadal ludźmi na karę skazanymi n iepokoić n iebędzie : co więcej, o św iad­
czył n aw e t ,  i e  rząd niema praw a bez zezw olenia kolonis tów  w ysy łać  
zb rodn ia rzy  do k tórej bądź kolonii; tak iż rząd teraźuiejszy z t ru d n o ­
ściami przez samegoż wnioskującego ulworzouemi ma do walczenia — 
Lord  D e rb y  chce za pro jek tem  G re y a  głosować, chociażby  nie z innego 
po w o d u ,  to z tego, że zaniechanie transportow ania  do"V an  Diemens 
Land wygląda na uleganie k rzykom  ludu ,  a jako takie jest n iebezbie- 
cznetn. — Książe N ewcastle (minister ko lo n ia ln y ) ,  lo rd  kanclerz i inni 
podnoszą glos przeciw  m ocy i,  która p rzy  g łosowaniu większością rzą ­
dow ą 17 głosów (64 przeciw  37)  odrzuconą  została.

W  izbie niższej p rojektuje  Cham ler (cz łonek  liberalny za H ertfort)  
bil zm ierzający do opieki lepszej nad wolnością osobistą w pew nych  
p rzypadkach ,  gdzie ,  w edług  przekonania  publiczności,  p raw o  opieki 
dosta teczuej niedaje. C hodzi t u  o praw a osób pozostających w klaszto­
r a c h ,  k t ó r e  c z ę s t o k r o ć  nieodpow iedz ia lne j ,  p r z e z  swoję tajerauiczość 
n icprzełamanej w ładzy  podlegają. P rzeczyć niemożna, że liczna jest 
klasa_ z losu swego n iezadow olonych ,  w b re w  ich woli p rzem ocą za trzy ­
m yw anych  zakonnic ;  i po  większe) części w państwach stałego lądu — 
w R osyi,  Austryi,  P ru s a c h ,  F ra n cy i ,  Bawaryi —  stoją klasztory m ę­
skie i żeńskie pod p raw nym  nadzorem. Niewidzi też istotnie p rzy c zy n y  
żadne j ,  dla czego zakonnica mniej z opieki p raw a ma korzystać ,  aniżeli, 
dziew czyna w fab ry ce ,  mieszkaniec dom u ubogich lub dom u obłąkanych, 
ś r o d e k  jego niema na celu zaczepiania jakiejkolwiek wolności religijnej 
ty lko przestrzeganie lepsze wolności obyw ate lsk ie j;  dale) niema charakteru  
jednostronnego  inlolerancyjuego, ty lko  ściąga się tak dob rze  do  klaszto­
ró w  anglikańsk ich , jak do rzym sko kato lick ich ; tych jest w Anglii i W a le s  
75,tamtych do 100. Bil ten upow ażniałby  sekretarza spraw  w ewnętrznych, 
w p rzypadkach ,  gdzieby  się zastosowania przem ocy i p rzym usu przeciw  
zakonnicy  dym yślano, wysłać jednę lub kilka o só b ,  k tó reby  się w  to ­
w arzystwie sędziego poko ju  do  klasztoru  udały, tam na w łasne oczy  
istotę rzeczy w j 'pośrodkow a ły  i w razie po trzeby  praw o  powszechne 
przez rozkaz habeas corpus zastosowały. —- C. Berke ley  popiera  w n io ­
sek,  czyniąc uw agę , że p raw o  angielskie w tym względzie nie jest lepsze 
od hiszpańskiego i włoskiego. Zakonnicom i now ieyuszkom  niewolno 
z najbliższymi naw et krewnymi rozmawiać. O n sam, k tórego najbliższa 
i najdroższa krew na w klasztorze ży je ,  doświadczenia tego bolesnego 
doznał.  —  B o w y e r  (cz łonek  z D undalk  w Ir landy i)  o dpow iada ,  jeżeli 
zakonnica z gościem jakim tylko w obecności p rzeorzyszy  mówi, n a s tę ­
puje to zazwyczaj ty lko  na żądanie zakonnicy samej. W  państwach nie­
k tórych  służy  klasztorom praw o za trzym yw ania  zakonnicy  w b re w  jej 
woli, i tam nadzór jest, chociaż inoże też n iepo trzebnym , to p rzy n a j­
mniej nie nierozsądnym . A le Anglia n ieprzyznaje  żadnem u klasztorowi 
prawa tego, następnie n iepotrzeba też żadnego nadzoru . O koliczności 
przez C habarsa  p rzy toczone  mają źródło sw oje w oszczerczych  pismach 
u lo tnych ,  rozpraw kach i d y a t ry b a ch ,  któremi przesądy ludności zapa­
lają. W  obec urządzenia po k lasztorach, które jawniej i powszechniej 
są znane ,  aniżeli urządzenie angielskiego domu prywatnego, w y k o n y w a ­
nie przem ocy i przym usu jest wielce n iepraw dopodobnem . Uważa bil 
za napaść na by t klasztorów w ogóle , gdyż zapro jek tow ane  dozorow anie  
uczyn iłoby  egzystencyą ich w  Anglii n iepodobną. — M urphy, d ep u to ­
w any  z Cork w Irlandyi tw ierdz i ,  że zakonnicy  żadnei na wolności p o ­
trzebnej w Anglii n iezbyw a. D um nym  jest z tego, że trzy  z sw ych  naj­
bliższych krew nych  ma w klasztorze, i każdego czasu bez zameldowania 
mówić z niemi może. J a k  praw o stoi, jest bil n iepotrzebny, gdyż mie­
szkańcy klasztorów znajdują się zupełnie w tem samem położeuiu  jak 
inni poddani. Lecz mieszanie się inkwizytorskie i śp iegowanie ze s t rony  
rządu w ygnałoby  z Anglii te nader  d ob roczynne  inslyłula a w ychow aniu  
religijnemu klas niższych i średnich uszczerbek istotny by przyniosło . 
Lord  J .  Russell ubolewa jak najżyw iej,  źe kwestyą taką przed izbę w y ­
toczono. Bil podobny  przed dwoma  laty odrzucono , bez pow odów  
nader słusznych nienalcżalo więc odnawiać żądania dawniejszego. Po 
wielkich pochwałach angielskiego i irlandskiego życia klasztornego oświad­
cza potem lo rd  zacny, że n ieprzy toczouo  d o w odu  żadnego p raw dopodo-
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b i e n s t w a ,  a b y  w  t y c h  n a d e r  d o b r o c z y n n y c h  i n s t y t u t a c h  p r z y m u s u  
u ż y w a n o .  A l e  g d y b y  n a w e t  m o ż e b n o ś ć  tę  p r z y p u s z c z o n o ,  g ł o s J w a ł b y  
p r z e c i w  m o c y  i ;  g d y ż  w i e r z y ć  m e m o ż e ,  a b y  k a t o l i c y  a n g i e l s c y  t ak  n i e ­
l u d z k i m i  i t ak o b o j ę t n y m i  w z g l ę d e m  ś w i ę t o ś c i  w o l n o ś c i  o s o b i s t e j  b yl i ,  
a b y  w  p r z y p a d k a c h  w z m i a n k o w a n y c h  p r a w o  a n g i e l s k i e  n o g a m i  d e p t a ć  
p o z w o l i l i ,  z a m i a s t  r o b y  m u  d l a  u w o l n i e n i a  k r e w n y c h  u l u b i o n y c h  p o m o c  
da l i .  J e ż e l i  a k t  h a b e a s  c o r p u s  c e l u  s w e g o  n i e o s i ę g a ,  n a l e ż y  g o  u z u p e ł ­
n i ć  i w  z a s t o s o w a n i u  g o  d o  c a ł e g o  n a r o d u  z r e f o r m o w a ć ,  a le  n ie  w ł a d z y  
w y k o n a w c z e j  d a w a ć  p e ł n o m o c n i c t w o  d o  w y s t ę p o w a n i a  p r z e c i w  j e d n e m u  
j e d y n e m u  s t a n o w i .  P r a w o  t a k i e  w y j ą t k o w e  u w a ż a ł a b y  c z ę ś ć  k a t o l i c k a  
n a r o d u  s ł u s z n i e  z a  o b r a z ę .  L o r d  H o w a r d  o d r z u c a j ą c  p r o j e k t ,  p r o s t u j e  
B e r k e l e y a  n a p o m k n i e n i e  o  p r z y p a d k u  z  p a n n ą  T a l b o t ,  k t ó r y  w  r o k u  
p r z e s z ł y m  s ię  w y d a r z y ł .  P a n n a ' T a l b o t  p r z y  o k o l i c z n o ś c i  p e w n e j ,  k i e d y  
s ię  j e s z c z e  w  k l a s z t o r z e  z n a j d o w a ł a ,  z w ł a s n e j  w o l i  o d w i e d z i n  o j c a  n i e ­
p r z y j ę t a .  H e n r y  D r u m m o n d  ni e  c h c e  an i  d a w n i e j s z e g o  a n i  t e r a ź n i e j s z e -  
S °  b i l u ;  g d y ż  p a r l a m e n t  n i e z d o ł a  z ł e g o  i d o b r e g o  p o  z a k ł a d a c h  k l a s z t o r ­
n y c h  p o d z i e l i ć .  Z  l ę k l i w o ś c i ą  u z n a j e ,  ż e  j e d y n e i n  l e k a r s t w e m  b y ł o b y  
z n i e s i e n i e  w s z y s t k i c h  k l a s z t o r ó w  —  a o p i n i a  p u b l i c z n a  n i e  j e s t  j e s z c z e  
t ak  d a l e k o .  J .  l y r e l l  m n i e m a ,  ż e  m o w a  l o r d a  J .  R u s s e i  t a k  p r z y c h y l n a  
k l a s z t o r o m  m a  n a  c e l u  p r z y p o d o b a n i e  s ię  I r l a n d c z y k o m  —  C h a m b e r s  
r e k a p i t u l u j e  i w i d z i  z  z a d o w o l e n i e m ,  ż e  w n i o s e k  j e g o  w i ę k s z o ś c i ą  2 3  
g ł o s ó w  ( 1 3 8  p r z e c i w  1 15 )  p r z y j ę t o .

Galicy a.
, . C z y t a m y  w  K o r .  a  u s  t r y  a c  k i e j :  P ó ź n a  z i m a ,  k t ó r a  z  c a ł ą  o s t r o ­
ścią s w o j ą  d o t n ę ł a  s z c z e g ó l n i e  G a l i c y ą  i o k r ą g  k r a k o w s k i ,  a  p o  n i e ­
k t ó r y c h  o b w o d a c h  p o ł ą c z o n a  b y ł a  z t a k  o g r o m n e m i  ś n i e g a m i ,  ż e  p o  d r o ­
g a c h  i g o ś c i n a c h  g ó r s k i c h  p r z e r w a n a b y ł a  k o m u n i k a c y a  n i e r a z  z  j e d n e g o  
d o m u  d o  d r u g i e g o , ^  p r z y c z y n i ł a  się  d o  z w i ę k s z e n i a  b r a k u  p o ż y w i e n i a ,  
p r z y g o t o w a n e g o  j u ż  c h o r o b ą  z i e m n i a k ó w  i n i e  o s o b l i w i e  p l e n u e m i  z b i o ­
r a mi .  C e s a r z  r a c z y ł  n a j w y ż s z e m  p o s t a n o w i e n i e m  s w o j e m  z d.  14.  M a r c a  
r.  b .  n a k a z a ć ,  a b y  z e  s k a r b u  p a ń s t w a  u d z i e l o n o  n a m i e s t n i k o w i  G a l i c y i  
z a l i c z k ę  6 0 , 0 0 0  z ł r .  b y  t a k o w ą  p o d  w a r u n k i e m  z w r o t u  m i ę d z y  r z e c z y w i ­
śc ie  p o t r z e b n e  r o z d z i e l i ć .  R ó w n o c z e ś n i e  c. k.  g a l i c y j s k a  k o m e n d a  w o j ­
s k o w a  o d b i e r a  z l e c e n i e ,  a b y  z a p a s y  o t r ą b  z n a j d u j ą c e  s i ę  w  s k ł a d a c h  z a ­
o p a t r z e n i a  w o j s k a ,  z a  z a p ł a t ę  c e n y  k u p n a  o d d a ć  p o d  r o z p o r z ą d z e n i e  t a­
m e c z n y c h  w ł a d z  p o l i t y c z n y c h  c e l e m  r o z d z i e l e n i a  i ch  p o m i ę d z y  p o t r z e ­
b u j ą c y c h .  r z e c i ą g l a  z i m a  s t a ł a  s i ę  p r z y c z y n ą ,  ż e  p o  w i e l u  m i e j s c a c h  
t e  n a w e t  z a p a s y  s p o ż y t o ,  k t ó r e  w ła ś c i c i e l e "  g r u n t ó w  n a  z a s i e w y  z a c h o -  
w u j ą ,  l u b  k t ó r e  w  t y m  c e l u  z e  s k ł a d ó w  z a o p a t r z e n i a  r o z d z i e l o n e  b y ł y .
Z  t e g o  p o w o d u  p o c z y u i o u o  s t o s o w n e  p r z y g o t o w a n i a  d o  n o w e g o  z n a m i e ­
n i t e g o  w s p a r c i a  z e  s k a r b u  p a ń s t w a .

Tarcya.
K o n s t a n t y n o p o l ,  d.  30.  K w i e t u i a .  —  P o s e ł  f r a u c u z k i  d e  l a  C o u r  

o k a z u j e  w  o b e c  k s i ę c i a  M e n z y k o w a  w i e l k ą  g r z e c z n o ś ć  i u p r z e j m o ś ć ,  a l e  
w o b e c  p o r t y  m o w a  j e g o  n i e j e s t  w c a l e  z a d o w a l n i a j ą c ą  i t c h n ą c ą  p o k o j e m .  
M o w i  o n :  » w y  c h c e c i e  w s z e l k i e  p r z y z n a n i a  t y l k o  R o s v i  p o c z y n i ć ;  a le  
nas R o s y  a b y n a j m n i e j  n i e o b c h o d z i ; c z u w a ć  b ę d z i e m y  n a d  t e r n , ‘ a b y  p r a ­
w a  n a s z e  z a w a r o w a n e  b y ł y . «  W i e l k i  w e z y r  z s w e j  s tr o n y ,  k t ó r y  s ię  
w ł a d z ą  w i ę k s z ą  c i e s z y ,  an iż e l i  k t ó r y k o l w i e k  i n n y  z j i o p r z e d n i k ó w  j e g o  
p o d  A b d u l e u i  M e d s z y d e i n ,  p o l e c i ł  m i n i s t r o w i  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h ,  a b y  
p o s ł o m  o b y d w o m  d a ł  d o  z r o z u m i e n i a ,  i ż b y  się  p o m i ę d z y  s o b ą  p o r o z u ­
m i e l i ,  a  w t e d y  d o p i e r o  p o r t a  d z i a ł a ć  b ę d z i e .  P o r t a  s a m a  u z n a j e  o r g a n i ­
z a c j ę  n i e d o k ł a d n ą  p a t r y a r c h a t u .  P o z w o l i ć  c h c e  n a  z a m i a n o w a n i e  d o ż y ­
w o t n i e  p a t r y a r c h y ,  a le  w z b r a n i a  s i ę  p r z y s t a ć  n a  t o ,  a b y  R o s v a  j a k i b ą d ź  
w p ł y w  u  a n o r a i n a c y ą  o w ą  w y w i e r a ł a ,  o d r z u c a  p r z y t e m  w n i o s e k  z a w a r c i a  
k o u w e n c y i ,  j a k b y  s ię  o n a  n a z y w a ć  m ia ł a ,  c h o c i a ż b y  t y l k o  o b j a ś n i e n i e m  
l u b  u z u p e ł n i e n i e m  u k ł a d u  z  K u c z u k  K a j n a r d j i .  U w a ż a  t r a k t a t  w s p o -  
m u i a n y  za  w y s t a r c z a j ą c y  i z a  z u p e ł n i e  o d p o w i e d n i  p r i n c i p i u m  t o l e r a n c y j ­
n e m u  d l a  c h r z e ś c i a n  z a s t r z e ż o n e m u .  N a  t o ,  j ak  s i ę  w y d a j e ,  k s i ą ż ę  M e n ­
ż y k o w  b y n a j m n i e j  się  n i e z g a d z a ,  m ó w i ą  n a w e t  j u ż  o  p r z y g o t o w a n i a c h  
d o  j e g o  o d j a z d u .  G r o z i  1 u r c y i  n a u c z k ą ,  c h o c i a ż b y  n ią  b y ł o  t e ż  t y l k o  
o b s a d z e n i e  k s i ę s t w  u a d d u n a j s k i c h , g d y ż  a b y  d o  w o j n y  o t w a r t e j  p r z y j ś ć  
m o g ł o ,  p r z e c i e z  w s z ę d z i e  w ą t p ią .  R z e c z ą  j e s t  p o d z i w i e n i a  g o d n ą ,  że  
r z ą d  t u r e c k i  w  o b e c  o k o l i c z n o ś c i  t a k o w y c h  o b r o n ę  k r a j o w ą  r o z p u ś c i ć  
p o s t a n o w i ł .  S t r o n n i c t w o  R i z y ,  w  k t ó r e m  się t e r a z  w s z e l k i e  ż y w i o ł y  o p o  
z y c y j n e  p r z e c i w  m i n i s t e r s t w u  s k o n c e n t r o w a ł y ,  u t r z y m u j e ,  ż e  w  p u n k c i e  
t y m  p o m i ę d z y  k s i ę c i e m  M e n ż y k o w  a r z ą d e m  p a n u j e  j u ż  p e w n e  t a j n e  p o ­
r o z u m i e n i e .  Z  p o w o d u  t e g o  t eż  j e d y n i e  o k a z y w a n o  j a w n i e  p e w n ą  o d ­
w a g ę ,  a b y  m u z u ł m a n ó w  p r a w d z i w y c h  n i e r o z j ą t r z y ć  z a n a d t o .  O d  p i e r w ­
s z e g o  w y s t ą p i e n i a  s w e g o  b y ł  k s i ą żę  M e n ż y k o w  p e w n y m  s k u t k ó w  p o m y ­
ś l n y c h ,  a s k r u p u ł y  c o  d o  f o r m a l n o ś c i ,  j o k o t e ż  p o z o r n e  m i o t a n i e  się  p o r t y  
p r z e z n a c z o n e  j e d y n i e  b y ł y  d l a  z ł u d z e n i a  l o r d a  R e d c l i f f e .  Z a c i e k a j ą  się  n a ­
w e t  t a k  d a l e k o ,  iż p o w i a d a j ą ,  ż e  k s i ą ż ę  M e n ż y k o w  o d j e d z i e ,  a  p o r t a  w e -  
z w i e  p o t e m  A ng l i ą  k a t e g o r y c z n i e ,  a b y  s ię  o ś w i a d c z y ł a ,  c z y  c h c e  w o j n ę  
p r o w a d z i ć ,  w  r a z i e  o p o r u ,  p o p r o s i  k s i ę c i a ,  a b y  p o w r ó c i ł .  I s t o t n i e  T u r c y a  
m a  p o w ó d  d o  o c h r a n i a n i a  o p i n i i  p u b l i c z n e j . "  N i e d a w n o  p r z e c i e ż  b y ł a  
w K o n s t a n t y n o p o l u  d e p u f e c y a  w y s ł a n a  p r z e z  4 0 , 0 0 0  S o f t ó w  i z a ż ą d a ł a  o d
w i e l k i e g o  w e z y r a  b r o n i  d o  p r o w a d z e n i a  w o j n y  p r z e c i w  R o s y i .  P r z e d
k i l k u  d n i a m i  b y ł  l o r d  R e d c i f f e  n a  k o n f e r e n c y i  u  w i e l k i e g o  w e z y r a .  L o r d  
ż ą d a ł  w y k o n a n i a  s u m i e n n e g o  t a n z i m a t u  i o t r z y m a ł  o k l e p a n e  p r z y r z e c z e ­
nia.  B e z p o ś r e d n i o  p o  lej  o ż y w i o n e j  d y s k u s j i  u d a ł  się  w i e l k i  w e z y r  d o  
s u ł t a n a ,  a b y  g o  o s t r z e d z  p r z e d  i n t r y g a m i  l o r d a  R e d c l i f f e  a  z a r a z e m  w y ­
r o b i ć  r o z k a z ,  k t ó r y  p o s ł o m  m o c a r s t w  z a g r a n i c z n y c h  i t ł u m a c z o m  i ch  
p r z y s t ę p u  w o l n e g o  d o  p a ł a c u  i k o n f e r o w a n i a  z s e k r e t a r z e m  p r y w a t n y m  
j e g o  s u ł t a ń s k i e j  m o ś c i  z a b r a n i a  N a  p o p a r c i e  ż ą d a n i a  s w e g o  p r z y t o c z y ł  
Wielki  w e z y r  o k o l i c z n o ś ć  t ę ,  iż za  z a ł a t w i e n i e  k w e s t y i  p o l i t y c z n y c h  j es t  
o d p o w i e d z i a l n y m ,  a z a t e m  t e ż  s p r a w y  w s z e l k i e  p r z e z  r ę c e  j e g o  p r z e c h o ­
dz ić  p o w i n n y ' .  N i e w i a d o m o ,  c z y  s u l t a n  w i e l k i e m u  w e z y r o w i  p r z y w i l e j  
e « n o w y  n a d a ,  t a k  j ak  t o  j u ż  w e  w z g l ę d z i e  m u s s y r ó w  u c z y n i ł ,  k t ó r z y  

) e d y n i e  za  u p o w a ż n i e n i e m  w i e l k i e g o  w e z y r a  w  p a ł a c u  p o k a z y w a ć  s ię  
o10? 1?- N i g d y  R i z a  b a s z a ,  n a w e t  s t o j ą c  n a  n a j w y ż s z y m  s z c z y c i e  w i e l -  
: ° s c i  s w o j e j ,  n ie mi a ł  l ak  w i e l k i e j  w ł a d z y ,  i ż a d e n  j e s z c z e  w i e l k i  w e z y r  

p o d  ż y j ą c y | q | e raŁ  s u ł t a n e m  n i e c i e s z y ł  s ię  t ak  n i e o g r a u i c z o n e m  z a u f a n i e m  
s w e g o  s u ł t a n a  i p a u a .

Kronika miejscowa.
P l e s z e w .  —  Z  d n i e m  4.  C z e r w c a  r. b .  r o z p o c z n i e  się  w  P l e s z e w i e  

m i s y a  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  O j c ó w  J e z u i t ó w .  T o  n a b o ż e ń s t w o  i u  n a s  
n a j p o m y ś l n i e j s z e  s p r o w a d z i  s k u t k i  n i e t y l k o  n a  m i a s t o  a l e  i na c a ł ą  o k o l i c ę  
a s z c z e g ó l n i e j  n a  n i e k t ó r e  w s i e  n a d  g r a n i c ą  P o l s k i  l eż ąc e ,  g d z i e  l u d  p r z e z  
k o n t r a b a n d y  n a d z w y c z a j  z d e m o r a l i z o w a n y .  O b y  t y l k o  s z a n .  d u c h o ­
w i e ń s t w o  l iczn ie  s i ę  z j e c h a ł o  k u  s ł u c h a n i u  s p o w i e d z i  n a w r a c a j ą c e g o  się  
l u d u . .
, Ś r o d a ,  d n .  16.  M a j a .  —  D a w n o  n i e  c z y t a j ą c  ż a d n e g o  a r t y k u ł u  z e  

Ś r o d y  w  ( i  a z e c i e  W .  K s .  P o z n a ń s k i e g o  j ak  g d y b y  t o  m i a s t o  z u p e ł ­
n ie  o b u m a r ł o ,  l u b  m a ł o  ż y c i a  o k a z y w a ł o ,  p o s t a n o w i ł e m  s ł ó w  k i l k a  n a p i ­
s a ć  o  z e w n ę t r z n e m  p o ł o ż e n i u  Ś r o d y  i o  w a ż n e j  u r o c z y s t o ś c i  w  d n i u  w c z o -  
r a j s z e m  o d b y t e j .  M i a s t o  Ś r o d a ,  d a w n i e j  m a j ą c e  t y f k o  l i c he  l e p i a n k i  s ł o ­
m ą l u b  s z k u d ł a m i  p o k r y t e ,  d z i ś  w r y n k u  i n a  z n a c z n i e j s z y c h  u l i c a c h  
o z d o b i o n e  j es t  k a m i e n i c a m i  w y s o k i e m i ,  a t a m ,  g d z i e  p r z e d t e m  p r z y  w j e -  
ź d z i e  z  P o z n a n i a  d o  Ś r o d y  b y ł  p i a ć  p u s t y  p o k r y t y  d o ł a m i  i b ł o t e m ,  d z iś  
mi le  są p r z e c h a d z k i  p o  p l a n t a c y a c b  c z y l i  p a r k u .  D z i w n e i n  s i ę  to  b ę d z i e  
z d a w a ć  t e m u , k t o  p r z e d  3  l u b  4 l a t y  b y ł  w  Ś r o d z i e  a n i c  t e g o  n i e  w i d z i a ł ; 
p r a w d a  —  w ó w c z a s  j e s z c z e  s m u t n o  w y g l ą d a ł a  Ś r o d a  m a ł o  b y ł o  ż y c i a  —  
dz iś  i n a c z e j  —  b o  p r z y b r a ł a  b a r w ę  p i ę k n i e j s z ą ,  z n a k  ż y c i a  i w z m a g a n i a  
się.  Ni e  m o g ę  t u  p o m i n ą ć  i z a m i l c z e ć  z a s ł u g  ks.  K e g l a  d z i e k a n a  k o l e g i a t y  
ś r e d z k i e j ,  k t ó r e m u  w  tej  m i e r z e  n a l e ż y  s i ę  n a j w i ę k s z a  p o c h w a ł a .  O n  
to  b y ł  s p r ę ż y n ą  d o  u p i ę k s z e n i a  m i a s t a ,  o n  r z u c i ł  w ę g i e l n y  k a m i e ń  d o  
d z i s i a j s z e g o  p a r k u i  m i ł e j  p r z e c h a d z k i  p o  p l a n t a c y a c b .  O n  t e ż  t o  w s z y ­
s t k o  w ł a s n ą  n i e j a k o  r ę k ą  w y k o n a ł .  W  r o k u  18 51 .  p o w z i ą ł  ks .  K e g e l  t e n  
z a m i a r ,  b y  n a  t a r g o w i s k u  k o ń s k i e m ,  n a  m i e j s c u ,  g d z i e  b i o t o  z i m ą  i j a t e m  
o g r o m n e  b y ł o ,  z a ł o ż y ć  p l a n t a c j e  i u p i ę k s z y ć  c h o ć  w  j e d n e j  c zę ś c i  Ś r o d ę .  
N a p o t y k a ł  n a  w i e l e  t r u d n o ś c i ,  b o  n a p r z ó d  n i e  b y ł o  n a  t o  f u n d u s z u  ż a ­
d n e g o ,  a p o t e m  —  m i a s t o  z  swe' j  s t r o n y  r ó ż n e  p r z e s z k o d y  c z y n i ł o .  S p o ­
w o d o w a ł  p r z e t o  k i l k u  o b y w a t e l i  i n a k ł o n i ł  d o  t eg o,  a  z a w i ą z a w s z y  t o ­
w a r z y s t w o  c e l e m  u p i ę k s z e n i a  m i a s t a ,  r o z p o c z ą ł  s k ł a d k i  d o b r o w o l n e ,  
p r z e z  k t ó r e  w k r ó t c e  b y ł  w  s t a n i e  m i a s t u  p r z y s ł u g ę  z  p a r k u  u c z y n i ć .  M i a ­
s t o  t e ż ,  p o z n a w s z y  s ię  n a  d o b r y c h  c h ę c i a c h  ks.  K e g l a  —  n i e  p r z e s z k a ­
d z a ł o  m u ,  a o n  —  o d d a n y  t e m u  d u s z ą  i c i a ł e m ,  i o d  ś w i t u  d o  z m i e r z c h u  
k i e r o w a ł  r o b o t ą ,  s a d z i ł  d r z e w a  i k r z e w y  z a k u p i o n e  l u b  z ł o ż o n e  w  of i e-  
r z e  / a, ’ ł , lz n a  w i o s n ę  r.  1 8 5 2  o b y w a t e l e  mie l i  w  p o b l i ż u  mi ł ą  p r z e ­
c h a d z k ę ,  n a  k t ó r e j  z u p e ł n i e  m i a s t u  z b y w a .  N i e  p r z e s t a ł  n a  tern k s i ą d z  
K e g e l  , iż j e d n ę  s t r o n ę  k a n a ł u  u p i ę k s z y ł ;  c h c i a ł  i z  d r u g i e j  s t r o n y  t o ż  s a m o  
u c z y n i ć .  P o r o z u m i a w s z y  s ię  p r z e t o  z  c z ł o n k a m i  t o w a r z y s t w a ,  z a c z ą ł  
w r. b .  i t ę  d r u g ą  s t r o n ę  k a n a ł u  u p i ę k s z a ć  i d z i ś  —  z  o b u  s t r o n  w z n o s z ą  
się  n a  m i e j s c u  d a w n i e j  p o s t e m  i c k l i w e m  —  p i ę k n e  t r a w n i k i ,  c h o d n i k i  
i d r z e w a .  W i d z i a n o  g o  t a m  w ś r ó d  k i l k u d z i e s i ą t  r o b o t n i k ó w  k i e r u j ą c e g o  
t y m  z a k ł a d e m ,  s a m  z  n o ż e m  w  r ę k u  o b c i n a ł  g a ł ę z i e  d r z e w  i k o r z e n i e ,  
i s am j e  p o  w i ę k s z e j  c zę ś c i  s a d z i ł .  —  D z i a ł a n i e  t o  ks.  K e g l a  z a s ł u g u j e  
p r z e t o  na  p u b l i c z n ą  p o c h w a ł ę ,  i s p o d z i e w a ć  się  m o ż n a ,  iż m ia s t o ,  u z n a ­
w s z y  z a s ł u g i  j eg o,  w y g o t u j e  s t o s o w n e  d l a  n i e g o  p o d z i ę k o w a n i e .  J a k  c o  
do  m i a s t a  d z i ś  u p i ę k s z o n e g o  t a k  t e ż  z  d r u g i e j  s t r o n y  i c o  d o  m ł o d z i e ż y  
u c z ą c e j  się  w i e l k i e  s ą  z a s ł u g i  ks .  K e g l a ,  c z e g o  d o w o d e m  w c z o r a j s z a  u r o ­
c z y s t o ś ć  o d  c z a s u  j e g o  p o b y t u  w  Ś r o d z i e  c o r o c z n i e  o d b y w a n a .  W  d n i u  
t y m  dz ie c i  l i c z ą c e  l at  14 p o  r a z  p i e r w s z y  p r z y s t ę p o w a ł y  w  l i c z b i e  8 0  d o  
k o m u n i i  s. N a u k ę  r e h g n ,  p o m i m o ,  ż e  ją  w  s z k o l e  o d b i e r a j ą ,  u d z i e l a ł  ks.  
K e g e l  c o  n i e d z i e l ę , ś r o d ę  l u b  s o b o f ę  w  k o ś c i e l e ,  b v  j e  t j rw  g o d n i e j  p r z y -  
g o t o w a ć  d o  t e g o  a k t u  t ak  ś w i ę t e g o .  W  d n i u  w i ę c ‘Z i e l o n y c h  ś w i ą t e k  —  
p o d c z a s  m s z y  s. i p o  k a z a n i u  k r ó t k i e m  a  t r e ś c i w e m  —  z a s t ó s o w a n e u i  d o  
u r o c z y s t o ś c i ,  ks .  K e g e l  p o  k o m m u n i i  ś. r o z d a ł  p o m i ę d z y  8 0  d z i e c i  n a  p a ­
m ią t kę  tej  p i e r w s z e j  k o m m u n i i ,  k s i ą ż k i  d o  n a b o ż e ń s t w a  w y d a n e  p r z e z  
sp.  ks .  a r c y b i s k u p a  D u n i n a ,  z a p r o s i w s z y  p r z y t e m  w s z y s t k i e  d z i e c i  d o  
s i e b i e  n a  ś n i a d a n i e .  J e s t  t o  t y l k o  s ł a b y  o b r a z  p r z y c h y l n o ś c i  ks.  K e g l a  
i z a j ę c i a  s i ę  m ł o d z i e ż ą  u c z ą c ą  s i ę  —  o  l i c z n y c h  p o d o b n y c h  c z y n a c h  p r z e ­
m i l c z a m y .  L e c z  c h o ć  ś w i a t  i ch  n i e  z n a  i n i e  w i e ,  t y  z a ś  j e d n a k  s z a n o ­
w n y  k s i ę ż e  K e g e l  b ą d ź  p e w i e n ,  z c  c i ,  c o  j e  o d e b r a l i ,  n i g d y  o  n i c h  n i e  
z a p o m n ą . ________________________________

Pszczelnictwo.
( Na d e s ł a n o . )

O d w i e c z n a  g a ł ą ź  p r z e m y s ł u  p o l s k i e g o  o j c o m  n a s z y m  n i e z l i c z o n e  
p r z y n o s z ą c a  p o ż y t k i ,  c o r a z  b a r d z i e j  z a c z y n a  n a  s i e b i e  z w r a c a ć  u w a g ę  
d b a j ą c y c h  o  d o b r o b y t  k r a j u .  R ó ż n i e j s z e  p o k o l e n i a  za  t o  im w d z i ę c z n e  
b ę d ą .  K r a j  n a s z  z n i s z c z o n y ,  z u b o ż a ł y  c z e m ż e  w z b o g a c a ć  m a m y  c z y  
p i e n i ę d z m i  z a g r a n i c z n y c h  s p e k u l a n t ó w ,  k t ó r z y  n a s z e  d o b r a  w y k u p u j ą " ?  
t o  n a s  n ie  z b a w i  a l e  o w s z e m  j e s z c z e  b i e d n i e j s z y m i  u c z y n i .  Z i e m i a  n a ­

sz a  p o s i a d a  n i e w y c z e r p a n e  s k a r b y  w  s w y m  ł o n i e  b y l e b y ś m y  t y l k o  z n i c h  
k o r z y s t a ć  chciel i .  N i e  m a s z  u  n a s  w i e l e  n a g i c h  s k a ł ,  s t e p ó w  p i a s c z y -  
s t y c h ,  n i e u r o d z a j n y c h ,  ani  r o z l e g ł y c h  i g o ł y c h  j e z i o r  i r z e k ;  o w s z e m  
w s z ę d z i e  h o j n a  n a t u r a  p o z a s i e w n ł a  z i o ł a  i k w i a t y  m i o d o d a j n e .  W i e l e ż '  
to  l u d z i  b i e d n y c h  m o g ł o b y  z n a l e ś ć  k o r z y s t n e  i u c z c i w e  z a t r u d n i e n i e  
a o ś w i e c c n s i  w c h w i l a c h  w o l n y c h  p r z y j e m n ą  z a b a w ę ,  n a w e t  — m i l i o n y  z a  
m i o d  i w o s k  k r a j b y  z b i e r a ł ,  g d y b y  u  n a s  p s z c z e l n i c t w o  n a  n o w o  z a k w i t ł o .

D a w n i e j  P o l s k a  s ł y n ę ł a  z  m i o d u ,  dz iś  j u ż  n a s  i n n e  k r a j e  w y p r z e d z i ł y  
c h o c i a ż  t a m  o k o l i c z n o ś c i  n i e  t y l e  s p r z y j a j ą  p s z c z e l u i c t w u  c o  u  n a s  O  o d ­
s t a w ę  m i o d u  i w o s k u  n i e c h a j  się  n i k t  n i e  t r o s z c z y ,  a l b o w i e m  z ’i n n y c h  
cz ęś c i  ś w i a t a  c o  r o k  k i l k a d z i e s i ą t  o k r ę t ó w  z  t em i  p r o d u k t a m i  p r z y b y w a  
d o  p o r t ó w  e n r o p e j r k i c h  a p r z e m y s ł  l u d z k i  c o r a z  n o w e  w y n a j d u j e  ś r o ­
d k i  d o  i c h  s p o t r z e b o w a n i a .  C h o ć b y  s ię  p s z c z o ł y  0  d z i e s i ę ć k r o ć  u  n a s  
p o m n o ż y ł y ,  m e  z a b r a k n i e  im ż y w n o ś c i .  P a n  W  L i p s k i  w  r o k u  z e s z ł y m  
z  t r z y d z i e s t u  i k i l k u  ul i  r o z m n o ż y ł  s w ą  p a s i e k ę  t a k ,  ż e  i ch  o b e c n i e  "ma 
b l i s k o  d o  s t u  uli i z e b i a l  j e s z c z e  k i lka  w i e l k i c h  w a n i e n  m i o d u  n a j ś l i c z n i e j ­
s z e g o ;  g d y b y  ich l a k  b a r d z o  n i e b y ł  p o m n o ż y ł  n i e r ó w n i e  w i ę c e j  m i o d u  
b y  b y ł o .  L e c z  d o p ó k i  n ie  d o j d z i e  d o  1(100 ul i  p s z c z ó ł ,  d o p ó t y  w i ę c e j  
b ę d z i e  b a c z y ł  n a  r o z m n a ż a n i e ,  a n iż e l i  n a  m i ó d .  W  c a ł e j  o k o l i c y  l a k  
się  b i o r ą  d o  p s z c z e l n i c t w a ,  ż e  s t o l a r z e  n ie  m o g ą  n a s l a r c z y ć  ul i  Z" c z a ­
s e m  n a  w i e l u  i o l w a r k a c h  w ł a ś c i c i e l  b ę d z i e  mi a l  w i ę c e j  d o c h o d u  z  p s z c z ó ł  
a n iże l i  z  o w i e c .  W  d o b r y c h  o k o l i c a c h  p s z c z o ł y  j e d n e g o  u l a  1 d o  3  tal  
r o c z n i e  i w i ę c e j  j e s z c z e  w y d a ć  m o g ą ,  b y l e b y  u m i e j ę t n i e  i prawidłowo
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b y ły  chodowane. Przedewszyslkiem więc s tarać nam się w ypada ,  ab y ­
śmy się nauczyli  nowego a nadzwyczaj korzystnego  sposobu chodow a 
nia pszczół i budow ania  s tosownych uli. O d  pomieszkania bowiem b a r­
dzo wiele zależy. Na to wzgląd m ając, sprowadzi p. A lexander  G u itry  
do wsi swojej Paryża pod  Kcynią przez p. W .  Lipskiego poleconego mu 
pasiecznika dosta tecznie w ykszta łconego p. A. Żm udzińskiego, k tó ry  
zgrom adzonym  słuchaczom od  dnia 23. b. m w Paryżu  wykładać będzie 
teore tycznie  i p rak tyczn ie  naukę pszczelnictwa W  obecności tychże 
słuchaczy i ule rozmaite będą  b u d o w a n e ,  ab y  każdy wiedział jak stola 
rzowi swemu ma p o k azać ,  aby  ule dobrze  b y łv  zrobione.

Naw et i w innych częściach Polski radziby się nauczyć nowego spo 
sobu chodow ania  pszczół,  i tak np. X. O  ... z pod Kijowa prosił pana 
W .  Lipskiego o nastręczenie mu biegłego pszczelarza, k tó ryby  i w lej 
stronie podjął się uczyć pszczelnictwa. W idać  ztad jak wielkie zyski so­
bie naw et zamożni posiedziriele dób r  ob iecu ją  i nic bez słusznośi. Pszczel- 
nictwo nie wym aga wiele nakładu a p rzynosi  wielkie korzyści.  U le  po- 
dług now ego  sposobu bu d o w an e  są prawdziwą ozdobą ogrodów  a dla 
szka tu ły  wielkiem dobrodzie js tw em . Życzym y sobie ,  a b tś in y  o kursie

pszczelnictwa w P a r y ż u  pod K cyn ią ,  choć ty lko  krótką ale dobrą  wia­
domość czasu swego w niniejszem piśmie czytać mogli.

Przybyli do Poznania dnia 18. Maja.
BAZAR: Ks Hermaiiski z Dąbrówki; ks Bucbarzewski z Zbąszynia; hr. Miel- 

iyliski z Pawłowic; Jaraczewski z Lipna.
HOTEL RZYMSKI I1USCIIA : Strauss z Rogoźna; Bastian i Sycbra z Lipska;

Róhnier z Królewca; Peltzer z Berlina.
HOTEL B A W A R S K I : Scbatz z Raduchowa; Rude z W ąsorza; ks. Seliger  

z Kobinic; Rude z Gostynia; Neuman z Paryża; Lux z Berlina.
POD CZARNYM  ORŁEM: Ks. Powaiowski zPotulic; Suchorzewski z Tar­

nowa.
HOTEL DREZDEŃSK I; Bilicka z Ostrówka; Kurnatowski z Pożarowa; 

Mitlelsliidt z^Górowa; szamb. hr. Potworowski z Niem. Przysieki; szamb. 
Taczanowski z Taczanowa; Ascber z Berlina.

HOTEL R ZY M SK I: Szmitt z Nowej wsi; Raczyński z Nocliowa.
HOTEL PA R Y SK I: Ks. Czerniejewicz z Barda; Wabowski z Pawiowa;

Brzezińska z Szrernu; Górski z Kurnika.
HOTEL BER LIŃ SKI: Sulerzycki z W ronow a; Meissner z Kaczlina; Boja- 

nowski z Polonie.
POD TRZEMA LILIAMI: Hermnuski z Bydgoszczy.

Teatr miejski.
W  czw artek  dnia 19. Maja trzecie p rz e d s ta ­

wienie abonam entu  Nr. 3 .: Zbójcę, t ragiedya 
Schillera w 5ciu aktach.

Z p rzy c zy n y  nagłego zachorow ania  panny  
Herwegh dopie ro  w s o b o t ę  dnia 21.  M a j a  ze 
zniesieniem abonam entu  p i e r w s z y  r a z  p rze d ­
stawienie o p e ry :  'W i t H / l f i l t S C I ’ I  W O j i t O  
śpiewaków na W artburga, będzie 
miało miejsce. W szy s tk ie  deko racye  zostały n o ­
w o m alow ane przez p. Lehinana. K ostyu iny  są 
wcale now e w edług o ryg ina lnych  rysow ań  pana 
Heinego, d y rek to ra  kos tyum ow ego  przy Król. 
teatrze w lirezdnie .  Kapela została znaczuie 
powiększoną.

N ieodm ienne c e n y  miejsc na wszystkie p r z e d ­
stawienia tejże o p e ry  będą :  w loży dla obcych 
l  T a l . ,  w pierwszej loży i w parltiecie 4 Zip.,  
w parte rze 2 Z łp . ,  w drugiej loży 2 Złp.,  w trze ­
ciej loży I Zip.,  na galeryi 3 S g r .  N a wieczór 
przy kasie : w  pierwszei loży i w parkiecie 5 Złp., 
w parterze i w drugiej loży 12 sgr., w  trzeciej 
łozy  6 s g r . , na galeryi 4 sgr.

Bilety na wszystkie miejsca p rzedaw ają  się 
w b ió rze  teatru w Hotelu Boscha.

D yrekcya teatru.

O B W IE SZ C Z EN IE .
T eg oroczny  w iosenny larg w e łny  w P o z n a ­

n i u  odbędz ie  s ię w d n ia c h  od 12. do  14. C zerw ca  
r. b. O d  dnia 10. C z e rw ca  r. b. sk ładać można 
w ełnę  na s tarym  r y n k u  i na ulicach przyległych. 
W zg lę d em  potrzebnych  urządzeń popiera jących  
interes do łoży  się m ożebnego  starania. Assygna- 
cye  na miejsca, jako i na skłat' w sali b u d y n k u  
wagi w ydane  będą w w adze  miejskiej.

P o zu ań ,  dnia 6. Maja 1853.
M a g j s t r a t .

S P R Z E D A Z  K O N IE C Z N A .
S ą d  p o w i a t o w y  w W ą g r o w c u .

D o b ra  szlacheckie P o d  o b o  w i c e ,  w p o w ie ­
cie W ągrow ieck iu i  po łożone ,  p rzez  Król. Kom 
missyą G enera lną  oszacowane na 35,757 Tal. 6 
sgr. Ą fen. w ed le  laxy, mogącej być  przejrzanej 
wraz z w ykazem  hypo tecznym  i warunkam i 
w R egistra lurze ,  mają być  d n i a  20.  C z e r w c a  
1853 przed po łudniem  o godzinie 10. w  miejscu 
zw ykłem  posiedzeń sądow ych  sprzedane.

N iewiadomi z poby tu  wierzycie le  dzierżawca 
d ób r  W o j c i e c h  K r z y w i ń s k i ,  rodzeństw o  
A n g e l a  i F e l i x  G o c z k o w s c y ,  A n d r z e j  
B e r e n d t ,  kupiec J a k ó b  L e i c h  t e n  t r i 1 1 , 
kupiec H e y  m a  lin  L e v i  n i L e v i n  B a e r  w a l d ,  
dzierżawca d ó b r  F r a n c i s z e k  P o n i k i e w s k i ,  
W a l e n t y  Z a l e s k i ,  k u p i e c E f r a i m  K o n i g s  
b e r g e r ,  zapozyw ają  się niniejszem publicznie.

W ą g ro w iec ,  dnia 27. L is topada 1852.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  wydziale podpisanej Kommissyi toczą się: 

A. okupien ia  rent czyli czynszów  i ciężarów
rea ln y ch ,  oraz regu lacye  pom iędzy  dz iedz i­
cami a włościanami według ustaw z dnia 2.
Marca 1850., w nas tępujących d o b r a c h : 

a- w powiecie B a b i m o s l k i m :
1) w M a ry a n o w ie ,  2) w K ram sku now em ,
3) w R u d n ie ;

b. w powiecie B u k o s k i m :
I )  w Koninie, także se p aracy a ,  2 )  w G ro ń ­
ski! podobnież ,  3 )  w G ru d n ie  podobnież.
4 )  w Linie podobnież,  5) w P osadow ię  p o ­
d obn ież ,  6) w Róży;

c. w  powiecie M i ę d z y c h o d z k i m :
w R ozb itku ;

d. w  powiecie  B y d g o s k i m :
1) w Krąpiewie,  2 )  w O koli  do  C zyszkó- 
wka należącej;

e. w powiecie C z a r u k o w s k i m  :
1) w S andkrug ,  do majętności C zarnkow - 
skiej na leżącym , 2) w  miasteczku Lubaszu, 
3) we wsi Lubaszu, 4 )  w Sarb i regu lacva ;

f .  w powiecie  C h o d z i e s k i m :
1) w młynie Nietuszkowskim, 2) w Nowej- 
wsi W y szy ń sk ie j ;

g. w powiecie W s c h o w s k i  m :
1) w D rzyczkow ie,  2 )  w W u lc e ,  3) w B u ­
k o w cu ,  4 )  w G ro ln ikach ,  5) w J e z ie rz y ­
cach niemieckich, 6 )  w W łoszakow icach ,  
7 )  w U jazdow ie,  8) w Św idn icy  do lne j ,  9) 
w Osiesznie ,  19) w G ro d z isk u ,  11) w  -Ła- 
n iewce, 12) w T rz eb a n i ,  13) w F rankow ie,  
14) w G a rz y n ie ;

h. w powiecie K o ś c i a ń s k i m :
1) w C zaczu  danin w naturze  tamecznym 
plebanii i szkole należących się ,  2 )  w P io ­
t r o w ie ,  3 )  w P ruszkow ie ,  4 )  w B ielew ie;

i. w  powiecie M i ę d z y r z e c k i m :  
w Trzcie lu  starym,

k. w powiecie P o z n a ń s k i m :
1) w lYIodrzu i m łynach , 2 )  w T w a rd o  wie 
podobn ież ,  3 )  w Sw arzędzu  m eszn e g o , i)  
w Małej S taro łęce  Nr. 5. laudem iów: 

l. w  pow iec ie S r  e m s k i m :
1) w Pierzchnie mesznego, 2 )  w mieście 
Ja ra cz ew ie ,  3) w G oli ,  4 )  w C h y tro w ie ;  

m. w powiecie Ś  r e d z k i m :
1) w Biskupicach, 2 )  w Glince (duchow nej)  
m esznego, 3) w S o ko ln ikach ,  do K łou  n a­
leżących, podobn ież ,  4 )  w Szew cach  p o ­
dobnież ,  5) w C zerle inku  am ortyzacyn  ren t:  

u. w pow iecie S z u b i ń s k i m :  
w mieście G ąsaw ie;  

o. w pow iecie O s t r z e s z o w s k i u i : 
w C hlew ie ;  

p. w powiecie W y r z y s k i m :
I)  w L iszkowie, 2 )  w F ryd rychsho rs t ;  

i], w pow iec ie W ą g r o w i e c k i m  :
1) w Czerlinic, 2) w -Łosincu, 3) w Lech- 
l in ie ;

r )  w powiecie W r z e s i ń s k i m :
w Szam arzew ie ,  am ortyzacya  rent.

Dalej toczą się:
Ii. podziały  wspólności, separacye,  w yn ag ro d ze ­

nia za praw a do d rzew a i do  pastwiska itp., 
w edług  re g u la m in u , tycz cego się podziału 
wspólności z dnia 7. C zerw ca  1821. w  nas tę­
pujących d o b r a c h :

a. w powiecie B a b i m  o s t s k i m  :
1) w Kramsku uow em , szczególna separa 
cya ,  2) w Kramsku nowein, p raw  g ru n to ­
wych na borach N ow ego  Kram ska,

b. w powiecie B u k  o s k i m :
I )  w Sanlop, w ynagrodzen ie  za pastwisko,

c. w  powiecie M i ę d z y c h o d z k i m :
w G ó rz y c y  starej,  posiadłości Nr. I. i 9 . ,

d. w powiecie C h o d z i e s k i m :
1) w Zelgniewie, so łectwa okupnego ,  2 )  
w S fo e w e n ,  3 )  na S łow ikow skich  łąkach, 
separacya i w y n ag ro d zen ie  za pastwisko, 

c. w powiecie K r o b s  k i m  : 
w Reinbowie,

f .  w powiecie Ś r e m s k i m :
na D ąbrow sk ich  holendrach, praw leśnych,

g. w  pow iec ie W y r z y s k i m :  
klasztoru G órk i ,

b. w powiecie W r z e s i ń s k i m :
na ho lendrach  W ie lk ie  Psary ,  separacya.

W szystk ich  n i e w i a d o m y c h  interessentów 
tychże spraw w zyw a niniejszem podpisana Kom- 
raissya, ażeby się dla dopilnowania p raw  swoich 
w terminie n a  d z i e ń  5. L i p c a  r. b w yznaczo ­
n y m,  p rzed  południem o godzinie 11. w  izbie 
ustępow ej Kommissyi u P ana  L t i ck w a l d  As­
sessors  R egencyjnego , zgłosili: w przeciw nym  
bow iem  razie nawet chociażby pok rzyw dzen i 
by li ,  na sprawach tych zaprzestać muszą i z ża 
dneini już excepcyam i naprzeciw takowym  słu ­
chani niebędą.

P o z n a ń ,  dnia 15. Kwietnia 1853.
K r ó l .  P r u s k a  K o m m i s s y a  G e n e r a l n a  
_________ w W.  X P o z n a ń s k i e m .

O so b a  żonata ,  w najlepszej sile w ieku , która 
od lat przeszło 20 gospodarstwem  prak tycznie  
i samodzielnie za rządzała ,  posiadająca równie 
język p o l s k i  jak n i e m i e c k i ,  życzy  być  umie­
szczoną jako  Administrator od Sw. Ja n a  r bież. 
w Prusach lub w Polsce. Bliższą wiadomość 
udzieli oberżysta  S u t t e r  W MAibaU w za­
chodnich Prusach.

Ś w i e ż ą  w o d ę  m ineralną , j. t. M arienbader 
Kreuz-, Kissinger R akoczy , Eger Franz- i Salz- 
quelle ,  W i ld u n g e r  i Sa lzb runu  odebra ł

 4 -  H f  MUS,  ulica S zeroka  Nr. 6.

P raw dziw y  WAtnburski ser
Ś m ie ta n k o w y  odebra ł  i poleca 

M zy tlo r  H u n c h ,
W ilhelm , ul. N r  8. pod  Złotą kotwicą.

.D elika tnego  w ędzonego  ł o s o s i a , 
funt po 11 i 12 Sgr., poleca 

M zy tto r  A p p e lju n .,
W ilhelm  ulica Nr. 1 5 , obok  Pruskiego Banku.

Składy na tceinę
mają do wypuszczenia

___________ W .  S t e f a ń s k i  Sc C o mp .

Pana M. N i e d ź w i e d  z k  i e g o ar tystę ,  zap ra ­
sza okolica z pod  Srcmu. —•! — | ) ; z . M. —

Dnia 17. Maja 1853.
S t n -
P*

P o ż y c zk a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a ...............
d ito  •/, r oku  1851)................
d i to  z roku  1 8 5 2 ..............

Oblig i d łu g u  s k a r b o w e g o ..........................
d ito  p re m ió w  h an d lu  m orsk iego  . . . 
d ito  Marchii  E l e k to ra ln e j  i N o w e j  . .
dito  m ias ta  B e r l i n a ..................................

L i s ty  zas taw ne  M archi i  E l ek t ,  i N o w ej  
dito  P r u s  W s c h o d n ic h  . . .
d ito  P o m o r s k i e .........................
dito W .  X .  P oznańsk iego  . .
dito W . X . P o z n . ,  n o w e . .
d ito  Sz ląsk ie  . . f ......................
d ito  Pru3  Zachodnich  . . . .

B i le ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ......................
L o u i s d o r y ..........................................................
Akcie  kolei żelaznej S ta rog .  P o zn ań sk .

ą

4
34

34
4i
3*

l i
4
34
34
34
4

Na pr .  k u r a n t

p a p ie -  £ o fo -  
ra m i w i z i i  a .

169
924 

102 j

961 
l«03

101§
103 i 
1034 
93|

1004
97
99J

1044
974
994

• U l
96

CENY TARGO W E
w m i e ś c i e  P o z n a n i u . 0,1

t a l .  1 fórr
1 f "

I d o  
I t a l .  I s icr l  I n

P s z e n ic y ,  s z e f e l .....................................
Z y t a ,  s z e f e l ............................................
J ę c z m i e n i a , s z e f r l ............................

2 8 10 2 14 10
1 25 6 2
1 18 10 1 23 4

O w s a ,  s z e f e l ................................ 1 1 2 1 5 6
T a t a r k i , s z e f e l ............................ 1 23 4 1 27 10
G r o c h u ,  s z e f e l .................... 2 2 2 2 6 8
Z i e m n ia k ó w ,  s z e f e l ............................ ___ 15 .__ 17 6
S ia n a ,  c e n tn a r  ........................................ — 25 ___ 1
S ło m y ,  k o p a ............................................ 11 15 ___ 12 15 ___

M a s ł a , g a r n i e c ........................................ 2 5 ___ 2 10 ___

S p i r i t u s u  (beczka  1 2 0 k w . ) 8 0  J T r a l . 19 — — 19 » | —

Dnia 18 Maja. 
1853. r.


